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ŚWIAT ZNA GO JAKO WIEDŹMINA, SŁYNNEGO BIAŁEGO 
WILKA. DLA MAŁEJ CIRI JEST JEDNAK PO PROSTU… TATĄ. 
JAK KAŻDY RODZIC GERALT Z RIVII STAJE NA GŁOWIE, 

BY POŁĄCZYĆ ŻYCIE RODZINNE Z ZAWODOWYM. RÓŻNICA 
JEST TAKA, ŻE JEGO PRACA TO POLOWANIE NA POTWORY.

ZRODZONE  W  POKRĘCONEJ  WYOBRAŹNI  
TWÓRCÓW  GIER  O  WIEDŹMINIE , 

A  NARYSOWANE  PRZEZ  ONIEŚMIELAJĄCO  
UTALENTOWANĄ  GIADĘ  CARBONI
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SCENARIUSZ: RAFAŁ BABRAJ

Ta 
dziewczyna 

nigdy nie nauczy 
się porządku.

Ale aż taktak? 
No ile razy 

można prosić?

A ty niby 
byłeś inny?

Nieważne, ile ile razy 
prosisz, ważne jakjak. 

Musisz znaleźć 
sposób, żeby do 
niej dotrzeć. 
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Hmmm…

Hmmm…

Mam 
pomysł!

To BruksaBruksa! 
Muszę się jej pozbyć 
z talerza! Inaczej 

rzuci klątwę i nigdy nie 
wstanę od stołu!

Pokaż się, 
Próchnicnico! Próchnicnico! 

Ja na pewno nie 
połamię sobie na 

tobie zębów! 

Zdejmę z ciebie 
urok, KołtuńcuKołtuńcu! 

Sprawię, że na powrót 
będziesz pięknym 

lokiem!

?
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Ciri! Mamy 
zlecenie na 

KurzyliszkaKurzyliszka!

Zagnieździł 
się pod twoim 

łóżkiem!

Musimy 
zrobić z nim 
porządek!

Mam 
go!

Dobra 
robota, 

wiedźminko!

Dobra 
robota, 

wiedźminie. 

Teraz!

 KONIEC
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Była raz sobie Cirilla wspaniała
Wiedźminka wszech czasów, heroska i zuch

Bestiom wszelakim tak bobu dawała
Że wiały w podskokach, aż sypał się puch!

Kiedy na bagna wiwerna napadła
Cirilla bez lęku rzuciła się w bój

(warto nadmienić, że całe mokradła
na pomnik Cirilli zrzuciły się swój)

Z czarów wiedźmińskich przesławna też była
Najbardziej lubiła ognisty zaś znak
Raz jeden ghule sto dwa przegoniła

Bo żadne potwory nie były jej w smak

SCENARIUSZ: KATARZYNA KRAIŃSKA

BALLADA O WIEDŹMINCE



Dalsza część książki dostępna w wersji  
pełnej.


